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(por. m. in. L. H e i lm e y e r ,  „L ebenserinnerungen” , hrsg. I. H e i lm e y e r ,  Stuttgart— N ew  Y ork  
1971; H. G ra f v o n  L e h n d o r f f ,  O stpreussisches Tagebuch. A ufzeichnungen eines A rztes aus den  
Jahren 1945— 1947, M ünchen 1961; H . V o s s ,  „Z  pam iętnika profesora R eichsuniversität P osen ” , 
oprac. K . M . P o s p i e s z a l s k i ,  „Przegląd Z achod n i” 1955, nr 12, s. 275— 298). W spom nienia  Josefa  
S t r ö d e r a  (obecn ie em erytow anego profesora pediatrii U niw ersytetu  w  W ürzburgu) obejm ują  
zasadn iczo  okres od  m arca 1942 d o  późnej jesien i 1944 roku, ch oć w iele m iejsca p ośw ięcono  także 
w cześniejszym  latom  nauki i stu d iów  lekarskich autora w e Fryburgu i D ü sseld orfie  oraz służbie  
w ojskow ej w  Luftw affe. Z w ojska m łody , 30-letni pediatra skierow any zosta ł przez M inisterstw o  
L otnictw a d o  K rakow a w  celu  zorgan izow ania  tam  niem ieckiej kliniki dziecięcej. S tolica  G eneral­
n ego G ubernatorstw a, jej zabytk i, historia i m ieszkańcy wyraźnie zafascynow ały  Strödera, i to 
w sp osób  trwały. Swój obraz K rakow a autor bardzo trafnie ujął w  słow ach  „ to  m iasto  będzie przez 
całe  życie szło  za m ną” . S tosunki niem ieckiego lekarza z polsk im i w spółpracow nikam i szybko  
ułożyły  się dobrze, a naw et przyjaźnie, n iew ątpliw ie dzięki jeg o  przekonan iom  politycznym  
i religijnym . Z decydow anie przeciw ny n arodow em u socjalizm ow i, katolik , nie uznający podziałów  
rasow ych, zyskał sob ie dobrą opin ię i zaufanie po lsk iego  środow iska, nie ty lko lekarskiego. T aka  
p ostaw a N iem ca, bacznie obserw ow anego przez m iejscow e władze, sp ow od ow ała  w  k ońcu  form alne  
oskarżenie o  Polenfreundschaft —  stąd tytu ł pam iętnika. Ströder z dużą sym patią pisze o  w ielu  
lekarzach-Polakach , w spom ina m .in. profesora K saw erego L ew kow icza oraz d ok torów  T adeusza  
N o w a k a , Juliana A leksandrow icza (późniejszego profesora) i S tanisław a M uchę. O sob n e rozdziały  
pam iętn ika dotyczą  profesora Józefa K ostrzew sk iego, specjalisty chorób  zakaźnych oraz Franciszka  
G röera, profesora pediatrii U niw ersytetu  L w ow skiego . Sporo m iejsca zajmuje op is „Sonderaktion  
K rakau” ; w praw dzie autor nie byl jej naoczynym  św iadkiem  lecz przedstaw ił to w ydarzenie z  dużą  
dok ładn ością  i nie bez wyraźnej dezparobaty  dla poczynań w ładz hitlerow skich  w obec nauki 
polskiej. Interesujące są też uw agi Strödera o  generalnym  gubernatorze H ansie Franku oraz 
o  antypolsk ich  zarządzeniach okupacyjnych  dotyczących  lecznictw a. N ajistotn iejsze w  książce są 
jednak w spom nien ia  o  codziennej pracy pediatry w  klin ice, o  bezpośrednich zw iązkach  z polską  
m edycyną i m ieszkańcam i K rakow a. O statnie m iesiące w ojny spędził autor w  Jenie, a następnie  
nadzorow ał opiekę lekarską nad dziećm i z w ielu  krajów Europy w byłym  ob ozie  koncentracyjnym  
w  Buchenw aldzie. W  późniejszych latach o d n ow ion e zosta ły  kontakty  pam iętnikarza z krakow skim  
środow isk iem  lekarskim . M . in. w  roku 1977 był h onorow ym  gościem  Szpitala D ziecięcego  
w K rakow ie z okazji setnej rocznicy p ow stan ia  tej instytucji. 18 października 1978 roku za sw oją  
postaw ę i zasługi profesor Jose f Ströder w yróżn iony zosta ł, ja k o  pierw szy N iem iec, tytu łem  doktora  
honoris causa  krakow skiej A kadem ii M edycznej. „P rzeszłość ta — jak zauw ażył pam iętnikarz —  nie 
m oże bow iem  zostać  przekreślona d latego  ty lko , że już się sk oń czy ła” .

W. W.

Stanisław  K o w a l c z y k ,  L ubelskie T ow arzystw o  L ekarsk ie  1874— 1951, L ubels­
kie T ow arzystw o N au k ow e, Prace W ydziału  B iologii, M onografie  t. X I , P aństw ow e  
W ydaw nictw o N au k ow e, W arszaw a —  Ł ód ź 1987, s. 133, ilustr.

Jest to zarys dziejów  L ubelskiego T ow arzystw a Lekarskiego. Z ałożon e w  1874 r., p o  kilkuletnich  
staraniach m iejscow ych lekarzy, pow sta ło  o n o  ja k o  drugie prow incjonalne tow arzystw o lekarskie  
w  K rólestw ie P olsk im  (po T ow arzystw ie Lekarskim  w P łocku, utw orzonym  w  1872 r.). P om im o  
regionalnego zasięgu  prow adziło  różnorodną i znaczącą działalność: regularne p osiedzenia  z  w y­
głaszaniem  referatów  i dem onstrow aniem  przypadków  ch orob ow ych , u trzym yw anie k ontaktów  
z lekarzam i i organizacjam i lekarskim i w  kraju i za granicą, udział w  w ielu  przedsięw zięciach  
społecznych , ekonom icznych  i kulturalnych. Jego człon k ow ie publikow ali liczne prace naukow e w e
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w łasnych  w ydaw nictw ach T ow arzystw a i innych czasopism ach fachow ych. W ażną form ą ak tyw no­
ści zrzeszonych  w  nim  człon k ów  było  uczestn ictw o w  krajow ych i m iędzynarodow ych  zjazdach  
i kongresach lekarskich. W  działa lności naukow ej T ow arzystw a istotną rolę pełniła grom adzona  
niem al od  chw ili jeg o  pow stania bib lioteka fachow a (do 1939 r. liczyła on a  o k o ło  14 tysięcy tom ów ). 
Z naczna część ow ych  zb iorów  uległa rozproszeniu w latach okupacji; p ozosta łe  książki przyjęła 
w  1950 r. n ow op ow sta ła  bib lioteka A kadem ii M edycznej w Lublinie. P o  kilkuletniej wojennej 
przerw ie T ow arzystw o w znow iło  dzia ła lność 17 grudnia 1944 r., lecz stop n iow o  ogran iczon o  ją  do  
zagadnień  ściśle naukow ych. Z daniem  autora na tym  ograniczeniu zaw ażyło  utw orzenie w  Lublinie 
W ydziału  L ekarskiego U M C S. W ielu p racow ników  naukow ych W ydziału  zosta ło  członkam i 
T ow arzystw a. M . in. na zebraniu reaktyw ującym  przyjęto prof. Feliksa Skubiszew skiego, chirurga, 
późniejszego prezesa T ow arzystw a w latach 1947— 1948 oraz p ierw szego rektora A kadem ii 
M edycznej w  L ublinie w  latach 1950— 1959.

W ażną dziedziną prac T ow arzystw a, zw łaszcza w okresie zaboru, było  zw alczanie chorób  
zakaźnych  —  udział w szczepieniach przeciw ospow ych, walka z  epidem iam i cholery w  latach  
1892— 1915, ograniczanie epidem icznych skutków  działalń  w ojennych lat 1914— 1920. Z naczne były  
zasługi T ow arzystw a dla podniesien ia stanu san itam o-h ig ien iczn ego  m iasta L ublina, szczególn ie dla  
za łożen ia  sieci w odociągow ej w końcu  X IX  w ., a także w spółorganizacja i uczestn ictw o w  w ystaw ie  
rolniczo-przem ysłow ej w  1901 r. i w ystaw ie higienicznej w  1908 r. P onadto ju ż  w  1876 r. staraniem  
T ow arzystw a otw arto  pierwsze am bulatorium , udzielające bezpłatnej p om ocy  lekarskiej n iezam oż­
nym  chorym . W  latach późniejszych pow sta ły  trzy dalsze am bulatoria przyszpitalne, a  liczba  
udzielanych  w  nich porad sięgała 10 tysięcy rocznie. T ow arzystw o op racow ało  kilka projektów  
organizacji służby zdrow ia w gm inach (żaden nie zosta ł zrealizow any), prow adziło  też działalność  
sp o łeczn o-ośw iatow ą, organizow ało  popu larnonaukow e odczyty , p om oc dla szkoln ictw a, w spierało  
polsk i przem ysł m edyczny i udział lekarzy w  życiu  politycznym  kraju. Z nam ienne jest, iż pierwszym  
m inistrem  p ow ołan ego  dekretem  R ady R egencyjnej K rólestw a P olsk iego M inisterstw a Z drow ia  
P ublicznego, O pieki Społecznej i O chrony Pracy zosta ł dr W itold  C hodźko, neu ro log  i psychiatra, 
czynny w  Lublinie w  latach 1901— 1907 (pełnił funkcję bibliotekarza T ow arzystw a). Inną znaną  
postacią w  życiu  politycznym  Lublina był dr M ieczysław  Biernacki, działacz n iepod ległościow y  
i publicysta, w  latach 1935— 36 prezes Tow arzystw a.

W  pracy zabrakło dokładnej daty  form alnego zaprzestania prac T ow arzystw a (p od an o  tylko  
datę roczną —  1951), w  zw iązku z utw orzeniem  P olsk iego  T ow arzystw a Lekarskiego. W  nowej 
strukturze organizacyjnej Lubelskie T ow arzystw o Lekarskie stało się O ddziałem  W ojew ódzkim  
PTL , jed nak że z  zachow aniem  swojej dotychczasow ej nazw y, co  stanow iło  potw ierdzenie i uznanie  
znaczącego dorobku  n aukow ego, sp o łeczn ego  i kulturalnego Tow arzystw a.

U zupełn ien ie pracy stanow ią aneksy (listy składu zarządów  T ow arzystw a, cz łon k ów  h on oro­
w ych  i rzeczyw istych oraz korespondentów  i w spierających (spisy te są n iestety obarczone licznym i 
błędam i korekty).

Praca w yp osażona  jest w bogatą  bibliografię, obejm ującą blisko 250 pozycji.

W . W.

Z a p isk i opracow ali: M arian D ygo  ( M .D . ) ,  H alina G órska ( H . G .) , M ichał K o p czyń sk i ( M .K .) ,  
J e rzy  Skow ronek (J .S .) . Andrzej Szw arc (A .S .) , W acław Urban (W .U .) , W łodzim ierz W itczak  
( W .W .). A ndrzej W yrobisz ( A .W .).


